
KIRJER WARSZAWSKI.
Jutro, ŚŚ. Ignacego i BrygitlfiDnia 19 (31) Stycznia 1855 roku. JB 29.

W iadomości z Krymu.
Xiążę Meuszykow donosi pod dniem 10 (2*2) Sty­

cznia o uowej pomyślnej wycieczce, dokonanej z Sewa­
stopola w nocy z 7 (19) na 8 (2 0 )  b. m., na lewe sk rzy­
dło przykopów Francuzkich. Przytem nieprzyjaciel 
pon iós ł  zoaczną stratę; dwóch Oficerów i kilku żołnie­
rzy wzięto mu do niewoli. Nieprzyjaciel potrzebując 
paliwa, n ieu9zaoow ał na wet Świętości dawnego Przy­
bytku Chersonezskiego, i nietylko zdjął z takowego 
dach i kopułę, ale oawet rozebrał całe jego wnętrze.

(Gaz: Rząd:).

Postanowienie Rady Aciministracyjoiej, w W ydziale Kom: 
W -1? .,  mianowany: Burmistrz m. Maryampola, Radca Ho­

norowy Filip fa raszkiew iez, p. o. Prezydenta m. Suwałk w Gub: 
Augustowskiej. W Wydziale Kom: Rząd: Sprawiedliwości, mia­
nowani: W łasci.iel D ib r Juljau Żaryn, i b. Poborca Kaasy Po­
wiatow ej, obecnie Emeryt, Wilhelm ffeim er, Sędziami Pokoju 
? ^ gU. Maryampohkiego. _  Przez Rozporządzenia Kom: Rząd: 
l W ładz Odzielnycb, w Wydziale Kom: R. S. W . iD ., przeniesie­
n i: Za uchybienie w służbie : Nadzorca Więzienia Janowskiego, 
Assesor Koleg. Juljaa Czarnocki, na Nadzorcę Domu osadzenia 
w  W ieży w Suwałkach. Dla dobra służby: Nadzorca Domu osa- 
dzenia w Wieży w Suwałkach, Sekretarz Gubernialny Felix Mar­
czewski, na Nadzorcę Więzienia Janowskiego. —  W  Zarządzie 
Drogi Żelaznej W arsz:-W iedeń:, mianowany: Pomocnik Głównego 
Mechanika Drogi Żelaznej, Sekretarz Gubernialny Alexander Ła- 
pm skt, Głównym Mechanikiem Drogi Żelaznej.

Magistrat m. W arszaw y, w ciągu r. z. wydał pozwo­
leń : 1 ) na budowę domów murowanych frontowych: 
3-pięlrowych I ,  2-piętrowych 8. jedno-piętrowych 12  ̂
parterowych 2; na nadm arowanie piątr  7; 2) na wy­
murowanie oficyn niefrontowych : dwu-piętrowych 10, 
jedno piętrowych 8, parterowych 12; 3) na wystawie­
nie zabudowań gospodarskich m urow anych: s'tajeu 9 
wozowien 11, komórek 22, szop 3, parkanów 2; 4) na 
wystawieuie zabudowań gospodarskich w słupy m uro­
w ane ;  stajen 2, wozowien 3, komórek 5; 5) na wysta­
wienie zabudowań d rew nianych : stajen 6, wozowien 4, 
kom órek 12, altan 14, szop 5, parkan 1; 6) na repara­
cję zabudowań mieszkalnych frontowych murowanych 
6; 7) niefrontowych 2; 8) aa reparację zabudowań 
drewnianych frontowych 6; 9) niefrontowych 37. 
Oprócz tego udzielono pozwolenia : I)  na przerobienie 
zabudowania drewnianego froutowego na murowane 
mieszkalne 2; 2) na przerobienie zabudowań m urow a­
nych niemieszkalnych na mieszkalne 5; 3) na odbu­
dowanie młyna parowego; 4) na postawienie młyna 
deptaka drewnianego; 5) na postawienie oraużerji m u ­
ro w a n e j ;  6) na urządzenie mieszkań poddaszoych 
w  domu frontowym m urow anym  2; 7) na w ym urow a­
n ie  komina w oficynie drewnianej; 8) na urządzenie 
pieców cukierniczego i piekarskiego 3; 9) na urządzenie 
ganku 1. W przedmieściu P ra d ze : 1) na postawienie 
domów frontowych i drewnianych 2; 2) na postawie­
n ie  oficyD 3; 3) na postawienie s ta je n 2; 4) na posta­
wienie wozowien 3; 5) na postawienie kom órek 4. Na 
poreparow an ie :  1) domów frontowych 7; 2) oficyn 3; 
3 )  zabudowań gospodarskich 5.

W ciągu roku zeszłego, wartość ubezpieczeń zabudo­
wań m. W arszaw y  wynosiła rs. 22,877,830; od tego 
opłacono składki rs. 63,829 kop: 64. Pożarów w ciągu 
tegoż roku zdarzyło się 16, skutkiem których uszko­
dzonych było domów 7, fabryk 2, młyn I; innych eko­
nomicznych zabudowań zgorzało zupełnie 7, uszkodzo­
nych było 26; za szkody te przyznano wynagrodzenia 
z fuuduszów Dyrekcji Ubezpieczeń rs. 42,274 k. I 8 V2. 
Z tych pożarów wynikło z nieostrożności 7, z podpa­
lenia I ,  z złej konstrukcji kominów 6 , z niewiadomej 
przyczyny 2 .

Wczoraj, w Kościele X X . Kapucynów , ogodz: 6 tej 
wieczorem, odbył się obrzęd ześlubio W. Jaoa Ordęgi 
Syna1 JJ  W W. Ordęgi, Dziedzica miasta i dóbr Żelecho­
wskich  w Guberoji Lubelskiej, Sędziego Pokoju O krę­
gu Żelechowskiego, i ś. p. Karoliny zDanglów; z Pan­
ną^ Michaliną Bieńkowską, Córką z powtórnego m a ł ­
żeństwa Pelagji z Stempczyńskicb (Im o  roto Szczuka), 
i ś. p. Sylwestra Korwin Bieńkowskiego. Błogosławił 
młodej Parze X. Norbert, Gwardjau Zgromadzenia X X  
Kapucynów, w obecności W JX. Łapickiego, jako wła^ 
soi wego Proboszcza. Nowożeńcy dziś już opuścili W a r­
szawę, udając się do Gub: Lubelskiej.

S W. Kry Iow Jenerał-Lejt:,  Naczelnik 3ej Greoadjer- 
skiej dywizji, wyjechał do Petersburga.

Ś.p .  Marjauoa zLejów Igo ślubu Kielozewska, 2go 
Schallon, onegdaj zakończyła życie. Pozostała Fam i-  
Ija, zaprasza Krewnych i Przyjaciół,  Da wyprowadze­
nie zwłok jej dziś o godzinie 3 1/*  po południu, z Ka­
plicy E w angelickiej przy ulicy Mylnej, n a  smętarz te­
goż wyzoauia.

Literatura treści religijnej, znowu wzbogaconą zo­
stała; albowiem nakładem Gustawa Sennewalda, Xię- 
garza, wyszedł z d r u k u : Katechizm Rzym sko-K atoli­
cki, czyli Zbiór N auki C hrześcjańskiej, z krótkim r y ­
sem dziejów Religji od początku świata aż do naszych 
czasów, przełożony z niemieckiego  przez X. A.-S., obej.  
mujący str. 371 w 8 ce, i sprzedaje się exemplarz p 0 
kop. sr. 90. Zalety tego Katechizmu  opisane są w r e ­
ligijnych niem ieckich  czasopismach, a po części w to ­
mie X V  str. 361 Pam iętnika  Religijno-M oralnego  po- 
wtórzone. Zostawiając ocenienie samego przekładu 
X X . Plebanom, Nauczycielom Religji, Rodzicom, któ 
rzy tego dziełka dla nauki ludu i młodzieży użyć ze­
chcą, dodajemy ty lko : że Biskupi Niemieccy, zebrani 
n aS yuod  w W u rzb u rg u  1848 r.,  zalecali je do pow sze­
chnego użycia w Niemczech.— W t ej£e X ięgarni jest do 
nabycia kompletny exemplarz P am iętn ika  R elig ijno- 
Moralnego, składający się z 27  tomów.

Dziś więc zabawa a raczej przedstawienie w obu T ea ­
trach i M askarada, na korzyść biednych pod opieką 
Warsz: Tow: Dobr: zostających. Przepraszamy jak  n a j­
mocniej osoby maskowane na kuligu u JJW W . Hra- 
biostwa Uruskich, a raczej piękne i gustowne domina, 
ze zdradzimy ich tajemnice, ale i naszym Czytelnikom, 
pragnącym przyjąć udział w tak szlachetnej rozrywce,
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jaka jest zabawa oa korzyść biednych, należy cos po­
wiedzieć. Owoż na maskaradzie d z i s i e j s z e j ,  znajdować 
się będą owe kuligowe maseczki, które tyle efektu w cza­
sie onegdajszego najazdu sprawiły.

Okład pierwszy K r a m u  tn a low m czegoW arsz.w6ciu 
obrazach jakoczęść lsza charakterystyki ludowej, o ej- 
mująca (stosownie do ogłoszonego prospektu) daw n ie j­
szych starozakounych w cdpowieduiem każdego zaję­
ciu, jako to :  1) S ta ry  Szapsa z zapałkam i; Jankie l
Kapotka z  ubiorami; 3) Tandectarz Lajser; 4) Fa j f  
z  Grzybowa; 5) A ntykw a rju sz  z pod Jelenia; o) lii 
p er w in iarz Opatowski; (Sum era te następnie się po- 
kompletują), wyszedł na widok publiczny, i jest do o- 
d e b r a n i a  w miejscach złożonej przedpłaty. P re n u m e ro ­
wać można na tę i następne trzy części we wszystkich 
l ięg arn iaeh  W arszaw skich  i składach papieru, not i 
rycin  Klukowskiego , Arnolda, Schertzm ana  przy u l i ­
cy Krak: Przedni: i innych; uiemoiej u Autora wyda­
wcy przy ulicy S o w y S w ia t  N° 1303.

Od jutra  czyli od 1 Lutego przybywa dnia godzina 1 
r a .23, i uiin dojdjiecn do końca miesiąca, będtiemy mieli 
dnia blizko 3  godziny więcej. S ic  smutniejszego jak 
skracanie się dnia, nic zatem przyjemniejszego jak zwię­
kszanie się onego; z tego zatem powodu, żyjemy obe­
cnie w najweselszych chwilach, które z każdym dniem 
pomnażać się będą, aż do nadejścia tyle pożądanej
wiosny. , . .

Co tu dziwnego ze zabaw , jak woda p łyną  jedne po 
drugich, i że z dnia na dzień nowe czekają wszystkich 
niespodzianki. Aiboż to karnaw ał nie jest w peło i  ży­
cia, -alboź b rak  u nas na tych pełuych gościnności do­
mach, w których ściany rozszerzają się jak na 
nie, gdy gość w progi domu wstępuje. Tak  iei było 
wczoraj u J J W W . Kazimierza i Marji z Hrabiów Kra­
sińskich, H rabiostwa Łubieńskich, w domu położo­
nym przy ulicy Granicznej. Świetny bowiem a wy­
dany przez nich wieczór, śc iągnął liczne 8 r0D® 
mitycb osób płci obiej,  i wnet odzyła ataroPolsk8t . f r°a 
ścinność, i rozwinęła się jedna z owych zabaw, którą 
wieczorna pora rozpoczyna, a kończy porankowa do . 
Jaśniejące jak zawsze anielskim wdziękiem dziewoje, 
rozwinęły nie jedno czarodziejskie koło, które podnie­
cał smyczek Chojnackiego , koło przeplataue wieńcem 
cudnych kwiatów, które jednak gasły przy uroku ich
lica. Przepyszne stroje Dam naszych, odbaiy
blaskiem jak bogactwem, a wszystko w jeden 
ue łańcuch, prawdziwy efekt sprawia o. i 
b rak ło ,  tak pod względem świetności ze strony g c ą- 
cycb, jak pod względem podjęcia, ze strony zaenych Go­
spodarstwa domu. S u t a  w iecze rza  połączona z wystawno-
ścią i hojnością, nowych s i ł  dodała, a hasłem zakończę-

Verdeao II Trovatore  do śpiewu, z towarzyszeniem 
fi.rteniano wyszło nakładem G. Sennew alda  przy ul: 
Miodowej k r  481, i jest do nabycia w składach m uzy­
cznych w Warszawie, tudziez na prowincji; cena k. 10. 
Nakładem tegoż, wydana została La belle danseuse  
P olka , przez F r :  Valentu; cena k. 15.

Uważając rok ten pod względem astronomicznym, 
uorzediamy, iż będsiemy mieli cztery zaćmienia, to 
jest d w a  Słońca i dwa Xiyiyoa. P om im o wszakze tej

liczby, jedno tylko, to jest zaćmienie X ię iyca  całko• 
w ite, będzie dla nas ciekawem, bo przez część swego 
trwania, będzie u nas widzialne. Ze zaś zjawisko 
to nastąpi dopiero w Maju, a mianowicie dnia 2go, 
przeto w swoim czasie, pomówimy o uiem obszer­
niej.

Od czasu wzniesienia gmachu W . Grodzickiego  na 
Krako:-Przedm:, śmiało można powiedzieć, że częsc 
ta miasta, nadzwyczaj pod względem ruchu hand low e­
go zyskała. Pozakładane bowiem tamże sklepy i m a ­
gazyny, współzawodniczą ze wszystkiemi w środku mia­
sta znajdującemi się, jaśuiejącemi okazałością; a liczbę 
ich obecnie, pomnożył otwarty przed kilku dniami Ma­
g azyn  mód i w szelkich  nowości P. Mor and, który 
dawoiej znajdował się także na Krakowskiem -Przed- 
m ieścin , na przeciwko Klasztoru X X. Bernardynów . 
Magazyn Pana Morand, zasługuje na szczególną u * a* 
gę. Wszystko bowiem co tylko nosi cechę nowości lub 
mody, objęte jest program em  jego, i poczynając od 
głowy, to jest od kapeluszy  damskich, aż do stóp, jak 
to mówią, zaopatrzony został we wszelkie a niezbędne 
dla stroju damskiego przedmioty. Z ogromnych tych 
zasobów, zapełniających ów magazyn, me wyłączają 
się ani pacbnidła, ani żadne kosmetyki, gdyz i te jak  
wiadomo, ważną w toalecie damskiej odgrywają rolę. 
Jeduem słowem, niczego tam oie brak, nawet i dla ele­
gancji męzkiej, co tern jest dogodniejsze, że w tej okolicy 
miasta, czuć się dawała potrzeba magazynu podobnego 
rodzaju. Przy zabiegłości, sumiennej cenie i akuratno- 
ści, jaką odznacza się właściciel, możemy naprzód tem a 
zakładowi wróżyć pomyślność.

(List nadesłaov). Szanow ny R edaktorze!  W jednym 
z numerów Kurjera z r. b., ale dla natłoku interesów 
małżeńskich, nie pamiętam w którym, znowu napisa­
łeś z owej xięgi dającej sposób wydawania pieniędzy 
(mody) iż każda Dama powinna się teraz welonem, 
woalką, ekranikiem , czyli po prostu zasłoną jak map- 
pa zarysowaną i zahaft.waną, szczelnie zakrywać. I có- 
żeś n» lepszego zrobił , oto moja najcudowniejsza po­
łowica wykouywająca co do joty twoje recepty, uabv- 
wsTv źa kilkanaście talarów takie przescteradełko , 
pod uiem jak pod tarczą śmiało i odważnie prowadzi 
teraz dalszy ciąg słodkich i czułych rozmów w duchu 
małżeńskiego przywiązania, bez czego dawniej,  ta m i­
lutkie słodycze w murach mieszkania się konezyry. 
Nadto pod tą zasłoną choćbyś użył teleskopów, lunet,  
m ikroskopów, lub  lornet od P. Pika, nie dojdziesz kto 
i jaka idzie obok i przed tobą, i tak się zdarza, iż w naj­
ważniejszym za-domowym interesie, zostajesz jak przez 
maskę oa maskaradzie, przez swą połowicę ua ulicy 
nieiY, i do domu zwerbowany, czego przed wprow a­
dzeniem tej oieszczęsuej mody, “ mknąc, zro­
biwszy w  p r a w o  lub lewo ucieczkę. Doprawdy, ka y
twói Kurjer  dreszczem i obawą mnie już teraz przej­
m uje ,  a kieszeń m o ją ! ! ! . - !  dla tego tez w , ł ^ z y s z  m,,
łż tylko czasem będę się zwał Iw o im  Pr* ^ f c' ieil.e“ * 
Poznaj teraz oa ulicy, « chciej byc grzecznym, ukło­
nisz się n iezna jom ej,  grzech; nitukłouisz się znajomej, 
grzech; i sam e tylko przez Ciebie grzechy. Ale, ale, 
najw ażnie jszy  interes. T w ó j  K urjer  doniost także o  
fabryce mydła ryżowego, z nowo wyrabiającego się 
w Odessie; p r z ez  „litość, napis w twem piśmie czy go i



w W arszaw ie  dostanie, bo moja piękuotka już coś 
•wspominała, iż trzeba mi będzie dojechać po owe my­
dełko na próbę, a przecież wątpię abyś i Ty nie wie­
dział, iż to teraz mróz na taką podróż.— Pisałem w Wo- 
U M ałżeńskiej pod Ł ysą górą, d. 15 Stycznia 1855 r., 
a już przecie 3go małżeństwa mojego; bawię w tej wio­
seczce za kupnem  wierzchowca dla mej najmilszej; za 
kilkanaście dni powrócę, nie pisz że aby przez ten czas
o modzie. — K.

Juz i w Berlinie  urządzone zostały zabawy ua lodzie.
Za kilka groszy wstępuje się w te, że tak powiemy, lo­
dowate szranki, i tam używa się do sytu wszelkich przy­
jemności,  lubo arcy-slizkich, zawsze jednak niesłycha­
nie g ła d k ic h .  Sanki, sto łk i suw ające, ły żw y , ś lizg a ­
w ki, i t .  d., wszystko jest w pogotowiu na rozkazy 
amatorów ślizgawek, i zwłaszcza też w doi świąteczne, 
miejsca te przepełniane są licznie przez ̂  publiczność. 
Rzecz szczególna, że na tyle pomysłów, ua jakie wpadają 
właściciele różnych zakładów ogródkowych ^ W a r ­
szaw ie, nikomu nie przyszło na myśl urządze­
nie tego rodzaju zabawki, zwłaszcza gdy położenia 
miejsca bardzo sprzyja ku temu, czy to np. na Czystem, 
gdzie w czasie lata szybują gondole  zkolorow em i lam- 
pjonami po stawie, czy w Alexandrówce, aljas w sta­
rem Grossowie, gdzie rzadko piękniejszej wody i miej­
sca do podobnych ślizkich  rozrywek, czy nakoniec na 
obszernym stawie w R udzie  czyli w M arym once. Na
amatorach jazdy na łyżwach, nie brak u nas wcale, a przed
kilku laty, ua prześlicznych stawach w Łazienkach Kto 
lewskich, oddawano się tej rozrywce z zapałem. Tego­
roczna zima, bardzo temu sprzyja, a korzystauie z sp o ­
sobności i po ty  jest największą sztuką.

Znaleziony na trzeciej M askaradzie  w bufecie, w a­
chlarz, złożony został w R edakcji Kur je ra ; właściciel 
może odebrać za udowodnieniem, i złożeniem jakiej
ofiary na ubogich. . . .

Rura  w czora jszy : za pól-im perja ły , żądają rs. 5 kop: 
34 dają ra. 5  kop: 33; za obligi Skarbowe  oprócz ku ­
ponu, żądają rs. 76  kop: 42; wartość kuponu rs. 1 kop: 
3 3 */s; za listy  zastaw ne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs.  15 kop: U ,  da jąrs .  15 kop: 10; wartość ku ­
ponu kop: 67a. „  . , _  „

Wczoraj złożono w Redakcji K urjera  od Ne: Bo: 
z Płocka, kop. ar. 60, i od A. G. kop. 30, na światło  
przed statuą MATR1 BOZRIEJ przed Kościołem X X . 
Reform atów .—  Od małej L u d w iczk iZ  , \  od maluśkie­
go Jasia  Z., paczkę szarpi dla Szpitala Sgo DUCHA 
(PP . Marcinkanek).—  Rsr. 7, ofiarowane mi n iepra­
wnie za jakowąś usłużność, złożyłem w Redakcji Ku­
riera , na drzewo dla ubogich, do dyspozycji Warszaw: 
Tow: Dobroczynności. D....

A n g l j a  Londyn 13 S tyczn ia .—  Rząd ogłosił de­
peszę Lorda R aglan  z 30go Grudnia; donosi on w niej, 
że pogoda się poprawiła, ale że grunt się nie zmienił. 
P u łk  l8 ty  przybył do B ała k ła w y  rówoie jak zspasy i 
odzież, ale wyładowauie jest bardzo trudne. W d. 30, 
Jeuera ł  Canrobert z wojskami Jenera ła  Campbell od­
był rekonesans, którego wypadek dotąd niewiadomy. 
—  Lord C ard igan  przybył do Londynu & K rym u. —  
Globe donosi,  że z powodu braku nowych pogłosek 
pokojem tchnąoyeh, papiery na giełdzie spadły. (J. de 
St. Pet:).

A u s t r i a . —  P ose ł  Turecki, A rif-E ffendi, o św iad­
czył, że jes t upow ażn io ny  do asys tow an ia  konfe renc jom  
W iedeńskim .— W iedeńska Gazeta Wojskowa donosi, 
żc sp rzym ierzen i  oczekują  teraz, jak ie  wrażenie  z rob i 
sk o n ce n t ro w an ie  wojsk Omera Baszy w E upatorji, n a  
pozycję arm ji  R ossyjskiej.—  P rz y  końcu  G rud n ia  zna j­
dow ało  się ty lko  8 ,0 0 0  ludzi w E upatorji; w ojska  te 
n a leż ą  do g a rn izo nó w  Szum li i W arny, a n ie  do a rm ji  
D unajskie). A rm ja  ta ty lko  nader  w o lno  postępow ać 
m o g ła  naprzód ,  już  to dła złego stanu dróg , już  to dla 
b ra k u  ś rodków  przew ozu. P u łk i  przybyłe  do W arny, 
zna jdow ały  się w na jsm utn ie jszym  stanie. T a m  dosta ły  
n ow e  m u n d u ry ,  część zaległego żołdu, i odp łynę ły  do 
E upatorji. (Jou r :  de St. Pet:).

F r a n c j a .  Paryż, 24 Stycznia . —  X iążę  Napoleon, 
spodziewany jes t  codzień  w Marsylji-, w y p ły n ą ł  o n  
z Konstantynopola  pa ro w cem  Rolland, k tó ry  zapew ne  
w drodze się z a t rzy m ał .—  W p o łudn iow ej  i ś rod ko w ej 
F rancji, wiele śn iegu  spadło , co o późn ia  pociągi n a  
kole jach  żelaznych; n aw e t  w M arsylji śn ieg  padał,  co 
się nie zdarzyło  od lat lOciu. ( lud : Bel:).

H iszpan ia .  —  P o s tan ow io no  już, że na p rzypa­
dek pow stan ia  Karlistowskiego, Espartero  pozostanie  
w M adrycie, a O'Donnel będzie w ojskam i dowodził.—  
R ząd  otrzym uje  c ią g le ra p o r ta ,d o n o sz ą c e m u  o sp isk a ch  
Kar listów skich. M ó w ią  o now ym  manifeście H r :  Mon- 
łemollin, po w o łu jący m  do bron i .  R w es tja  f in a n so w a  
więcej jedn ak  rząd zajmuje jak  K arliści. (lud: Bel:).

P rusy .—  P ułkow nik  Manteuffel wrócił iW ied n ia , 
do Berlina  w d. 15 b. m. —  Gazeta Spenera  pisze 
z W iednia, że Austrja  bardzo jest zadowolona zdziałam 
Rossji, kiedy Mocarstwa Zachodnie  coraz dalej posu­
wają swe żądania, w skutek czego podpisanie traktatu 
zaczeonego pomiędzy Mocarstwami, które podpisały 
traktat z d. 2  z. m „ jest wątpliwem. Wojnę pod Sew a­
stopolem  w W iedniu  uważają tylko jako pojedynek 
miedzy dwoma przeciwnikami. (J. de »t. p et:}.

T u r c j a . -  Dziennik urzędowy donosi,  ż e b .  D ow ód*, 
ca wojsk w Krymie, Soliman  Basza i P u łk o w n ik  H aiti 
Bev, zostali przed f ron tem  zdegradow ani.  
dał na  rozkazy eskadry  fra n cu zk ie j, ok rę ta  szk o ły jma­
rynark i w Kalki z 2  jO  łó ż k a m i .—  R a sza  * W a r ­
wy w y p ły n ą ł  o k rę tem  a d m ira lsk im  do Bał**l “* Vtu  
W Jassach  i Bukareście  pozostawią
. 1 ,  ró w n e j W „ i«  SuU»S  S £ , j K f 07 nt :
ne nrzez sp rzym ie rzon ych ;  paros ta tk i  a g  ’ P

Sw ..- " «*-
zw łaszcza  m a ry n a rz e  bardzo dają  się im  we zn ak i .  
Grecy n ie n a w id ź *  jeszcze bardzie, s p r z y k r z o n y c h  a  
W łosi l icznie osiedli w Konstantynopolu, z n ie c h ę c ią  

pa trzą  na F ra n c u zó w ;  dla tego to  sp rz y m .e rz e n .  oddali 
swej żan darm erj i  policję p a tro lo w ą  s to licy . (Jou r:  de 

St Pet*ł.
1 ' r o z m a i t o ś c i . — ^  s ta ra n ie m  uczes tu ików  wystawy 
p rzem ysłow ej  w P aryżu, k tó ry m , jak w iadom o, n ie  
w olno  nic sprzedawać an i w ew n ą t rz  pałacu  w ystaw y , 
ani też w zabudow aniach  pobocznych ,  m a ją  u rządzić  
u wnijścia do A u tim  1,500 sk lepów , gdzie będą  sprze­
d aw ane  te a r ty k u ły ,  k tó re  w w ie lk ich  g a le r ja th  ob u d zą  
najw iększe  za ję c ie .—  D n ia  31 G ru d n ia  r - *  
z C agliari do Lyonu  pew n a  s taruszka ,  mająca



■wieku, aby odwiedzić swego 80-ietoiego syna, rękawi-  
cznika w Grenoble, poczem odbyć pobożną pielgrzymkę  
do Klasztoru K artuzów , gdzie się przed 2 0  jeszcze la­
ty ofiarowała- Prócz słuchu, który całkiem utraciła,  
trzyma się ta matrons dość jeszcze krzepko.—  Pewien  
opiekun słysząc, że gam m y  są podstawą dobrej gry na 
fortepjanie, zawsze mawia! do swojej pu p ilk i:  »G raj 
n ogam i, a zrobisz fu ro re” (graj oo gammy).

D efin ic je :—  M iłość  jest romansem, małżeństwo hi- 
s terjąserca .—  L ite ra tu ra :  Terrytorjnm niezmierzone;  
genj'usz jest jego w łaścic ie lem , ale wystawionym bezu­
stannie na zniewagę kontrabandy.— X ię g a r z : Człowiek  
który żyje z rozumu drugich; bywa on czasem w pośród 
swoich xiążek, podobnym do eoucha strzegącego se­
raj.—  P oezja :  M uzykamowy.—  P ow odzenie:  Dziecko  
odwagi.—  Z e g a r :  Miara czasu i głupstw ludzkich.—  
D en tys ta :  Człowiek, który obrywa szczękę bliźniego, 
aby miał oczem  poruszsć sw oją .—  Z a p rzeczen ie :  P o ­
liczek s ło w n y .—  R ozpacz:  Siła słabych.—  Z azdrość:  
Gorączka zgniła, której przyczyną zdrowie drugich.—  
K obieta:  Duże dziecię, które zabawiać można cackami, 
uw ieść obietnicami, uśpić pochwałami.—  M iłość  w ser­
cach czułych jest gorączką ciągłą , w niestałych, prze­
puszczającą.—  Sztuka kochania  nie ma za^ad pewnych,  
ani powodzenia zapewnionego.—  Z a zd ro śn i jak korki, 
wskazują dobre w ino .—  Z a zd ro ść  jest chorobą najdo­
tkliwszą i najmniej politowania wzbudzającą; a równie  
nieuleczalną jak n ien aw iść .— W styd liw ość  jest darem 
natury a nie wychowania.

S Z A R A D A .
Pierw tze  w yłącza, drugie  zaś litera,
W szystka  pożywi, kto nią biednych wspiera,

(Zeszła Szarada, M aruda).

PRZYJECHALI do W A R SZ A W Y .
Alexiejew Jene:-Major z Iwangorodu; Brosse Jene:-Major z Z a­

mościa; Bogusz And: Oby: z Niwek nr 584; Biederman Konst: Oby: 
z  SwierczyDka Dr 566; Goszczyński Naczel: Pow :z Mławy nr 1351; 
Korniłow P io tr Jene:-Major z Moskwy nr 949; Łubieński W ład: 
Hr. zDobrzelina nr 1245; Małowieski Micb: Oby: zKryski nr 601; 
Rozenszild Paulin Sztabs-Rotm: z Wilna nr 634; Rokicka Julia Żo­
na Palko: zPetersburga ,n r647 /8 ; Sokoluicki Mich: Obv: zPaw ło- 
wic nr 584; Żurawski Jul: Ob: z Łopacinanr 556.

Wyjechali-. Bielecki W aw rz: Ob: do Mikułowie; Czermiński Jńz: 
Ob: do Lublina; Dobiecki Jńz: Ob: do Strzemieszyc; H artigF r: Dokt: 
do Odessy; Kozłowski Izydor Oby:, i Moniuszko Konst: Doktńr do 
Tykocina; Priasłow  Ases: Koleg: do Brześcia Lit:.

W yjechali koleją żelazną : Grosbart Peretz handl: do Krakowa; 
Matecki Jan Oby: do Poznauia.

jDomnEsrEnriA.
Dnia 26 b. m. wychodząc z T eatru  Wielkiego, lub też na wscho­

dach Hotelu Wileńskiego, zgubiono BRELOKI od damskie­
go zegarka, z k tórych: kluczyk i pieczątka z jaspisem, dwie so­
w y przedstawiały; oprócz tego, zwyczajny Bregietowski Kluczvk. 
Pierścionek z topazem i dzbanuszek oxydowuny. Łaskawy Zna­
lazca raczy oddać powyższą zgubę pod N r 476 b, przy nlicy No- 
W°^  I ’ "* l e P'?tro  0<* frontu, za stosowną nagrodą.

DIa r̂>.k“ ‘“"M-u, sklep 
ka zamko.ęty; a źe dni/  dzisiej'  F0 odebrałemf

M  W  Astrachańskiego z u - f
% sie pełnie mało so Onego, z takowym mam houor polecić %  

®**“own*j Publiczności, przy uiicy Senatorskiej, w d o m u f  
W . Piotrowsk.ego, drugi sklep od rogu ulicy Miodowej.

A. Z y iyn .

KAROLINA RASZKOWSKA ma się zgłosić w własnym in­
teresie pod Nr 1637 przy ulicy Wspólnej.

Z powodu zmiany służby, jest do nabycia cały dS A R M K - 
W U M B I J M r  klassy IXej, i VICE-M1JNDUR, oba 

z homissji Skarbu, zupełoie w dobrym staoie; oraz SZLAFROK 
turecki jedwabny, wcale nic używany; CHUSTKA duża Dam- 
ska wigooiowa, i ZEGAREK srebrny, z takimze łańcuszkiem i 
kluczykiem złotym. Ktoby te przedmioty życzył uabyć, raczy 
się zgłosić w każdym czasie, do domu pod Nr 2429 przy ulicy
Nowolipie, na dole w bramie po lewej ręce, u służącego Józefa.__
Ktoby również miał do sprzedania D O R  w W arszawie, cho­
ciaż z małym Ogrodem, w nowszym guście budowanym; zechce 
zostawić adres u tegoż służącego, dla bliższego porozumienia się.

Cztery H O N I E  karo-gniade, rosłe, powozowe, 
razem lub parami, są do sprzedania. Wiadomość 
powziąsć można, przy ulicy Leszno w domu pod N r 
705. r

„  ,    —  —    —  —  , ^  U U I l l

W Drukarni K urjer. W a r s z : . -  W o|„0 drukować. W arszaw , d. 19 (31) Stycznia 1855 r.

Dnia 29 b. m., idąc do Mennicy, zgubiono D J E M Ś C I O -  { 
M E R  Herbowy męzki, roboty surowej i niewykończony.*' 

i Sumienny znalazca raczy takow y oddać do Jubilera Goebel, 
/w prost Poczty, a otrzyma stosowuą nagrodę.

Nagrody rs. 5. Na 5cj Maskaradzie, lub w powrocie do domu 
przez ulice: Senatorską, Podwal, na F re ta, przez zerwanie s ię łań- 

■cuszka, zgubiono Z E G A R E K  złoty, damski, wielkości pięcio­
złotówki, cyferblat biały, porcelanowy, z drugiej strooy na zło­
tej kopercie emalja niebieska przedstawiająca dwóch Aniołków 
grających na lirze. Uprasza się Znalazcy, o oddanie go do Składu 
M aterjałów  piśmiennych W. Piotra Wojezyńskiego, przy ulicy 
W ierzbowej, za powyższą nagrodą.

S A L O P A  atłasowa, tumakami podbita, do sprzedania. 
Wiadomość przy ulicy Leszno N r 679/80, u stróża miejsco­
wego.

P Ł A S Z C Z  granatowy N ied źw ied zi, i inna F U ­
T RA . są do sprzedania obok Redakcji K u rje ra , w do­
mu P etisku sa  u P. M iodońskiego, Krawca.

iiS l Służąca, idąc onegdaj w południe Krak:-Przedm:, 
jjjjij zS“b*ła 3 X I Ą S B R I  (Poezje Pruszakowej). Znn- 

_— lazca raczy oddać na ulicę Oboźoą, dom YV. Rapa • 
ckirj, do W . Mauersberger, za nagrodą.

Przechodząc z Nowego Światu, ulicą Zgoda, Marszałkowską 
Królewską, na Grzybowską, zgubiono pęk B L V C Z Y K 0 W ;  
które Znalazca raczy zwrócić jak  najspieszniej, pod Nr 1396* 
na rogu ulicy Marszałkowskiej i Zgoda, za nagrodą.

Dnia 28 b. m. na Salach Redutowych, na Maskaradzie, zgu­
bione zostały na złotym kółku R I R E L O C Z H I  oxidowaue i 
złote. Ł askaw y Znalazca raczy oddsć do Drukarni Kurjera.

W Niedzielę w południe, z pałacu Prymasowskiego, 
wybiegła B E C iE R A , gładka, mała, główka iusz- 

» kl «w e , takież dwie łatki na grzbiecie. Uprasza się 
łaskawego znalazcę, który zapewne nie będzie miał przyjemności 
z psiny starej, bez zębów, a będącej jednakże właściwie miłą pa­
m iątką po zmarłej córce, aby raczył wspomnianą suczkę, odpro-
wadzić dopałacuPrymasowskiego, do W . Majorowej Karalkow.

Dnia 29 b. ni. wieczorem, zgioąt E E E S ,  W yżcł 
uuzy, kosmaty, czarny, pod szyją i nogi białe, bru- 
doo-tarantowate, z obrńżą na kłódkę zamkniętą. 
Łaskaw y Znalazca, raczy go odprowadzić nnd Mn 

2687 przy ulicy Bednarskiej, do Stróża, za co będzie wvn« 
grodzony. ‘ wyua-

W k Ż E L  rasy Kurlaadzkiej, mający 5 kw art 
łów, biały , ła ty  kasztanowate po bokach, inszy ta-

T, wi".  .Jp ro w .to „ |. g . a . s t r i i . ,  'a

DziŚ rano zimna stopni 15. W czoraj w południe zimna 10.
Dzis rano wysokość wody na W ille  ston 8 cali 6
TEATR. Dziś, jak doniesiono. P

• Cenzor, F. Sobietzczański.


